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Drukiem i nakładem D ruk arn i  N adw orne j W . D eekera i S p ó łk i .  -  R e d a k to r  odpowiedzialny : JV". K am ieński.

E r  f a r t ,  dn.  2 7 .  Gr u d n i a .  — Dzisiaj  z r a n a  w cy tadel i  tuŁajszćj  z a ­
s t r ze l i ł  się z d z i a ł a  a l a r m o w e g o  o s t r y m  ł a d u n k i e m  n a b i t e g o  
a r t y l e r z y s t a  ska z an y  na d e g r a d a c y ą .  G ł ó w n a  i w y ż s z a  część  ciała r o z p r y ­
s ła  się na w s z y s t k i e  s t r o n y .  K u l a  1 2 f u n t o w a  p r ze b i e g ł s z y  p e w n ą  część 
mi as t a  u d e r z y ł a  w g m ac h  g ł ó w n e g o  u r z ę d u  celnego.

2  L o w e n b e r g a  d ono si  ga ze ta  w r o c ł a w s k a  co n a s t ę p u j e :  n a d z w y c z a j n e  
- w y p a d k i  w czasach o s t a tn i ch  i w nasze j  oko l i c y  w y w a r ł y  s w o j e  w p ł y w y .  
Z n a c z n e  s i ły  w o j s k a  po śc i ąg a no  do n a s z y c h  p o w i a t ó w  w g ó r n y m  S z l ą s k u ,  
a n a w e t  n a jmni ej sz e  mias teczka  m a j ą  s w o j e  g a r n i z o n y  w o j s k o w e .  Do tego 
r z ą d  u ż y ł  w o j s k a  z i n n y c h  p r o w i n c y i ,  a szczególnie j  l a n d w e r ę  z Marchi i .  
L u b o  o t w a r c i e  s t a nu  ob l ężen i a  nie w y r z e c z o n o  w p o w i a t a c h  g ó r n o s z l ą s k i c h ,  
ale skutk i  u c ią ż l i w e  z n i ego  da ją  się  we  z nak i  t a m e c z n y m  m ie sz kańc om.

D u s s e l d o r f ,  d.  ‘2 8 .  G r u d n i a .  — P o t w i e r d z a  się  w i a d o m o ś ć  o z a w i e ­
sz en iu  w u r z ę d o w a n i u  as se ss or a  r e j e n c y j n e g o  B r e d t a ,  k t ó r y  b y ł  d e p u t o w a ­
n y m  na z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  p r u s k i e m ,  za udzia ł  w  os t a t n i ch  u c h w a ł a c h .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  d.  2 9 .  G r u d n i a .  — Z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  P o s i e ­

d z e n i a ,  dn.  2 7 .  i 2 8 .  G r u d n i a .  R o z p r a w y  się t o cz ą  n ad  p o d a tk i e m  od 
soli .  Mi n i s t e r  s k a r b u  Hi po l i t  P a s s y  o ś w i a d c z a :  r z ą d  o bs t a je  za  u t r z y m a ­
n i e m  n i ez m ie n ne m p o d a t k u  od  sol i  az do 1.  S t y c z n i a  1 8 5 0 .  r o k u .  M i n i s t e r  
d o w o d z i ,  źc ska rg i  p r z e c i w n i k ó w  s ą  p r z e s a d z o n e ,  że p o da t e k  t en  wcale  
j e s t  n i e u c i ą ż l i w y m  dla r o l n i c t w a ,  a bez n i ego  z a k r y ć b y  nie m o żn a  u b y t k u  
w  budżec ie .  Mi n i s t e r  r o z w o d z i  się nad  b ud ż e t e m  z r. 1 8 4 ‘J .  i u t r z y m u j e ,  

ż e  w  ni m n i ek t ó r e  d o c h o d y  za w y s o k o  p o d a n o  i że deficit  w y n o s i ć  będzie  

5 6 0  m i l i o n ó w  f r a n k ó w .  N i e p o d o b i e ń s t w e m  j e s t  p r z e t o  z mn ie j s za ć  p o d a ­
t k i ,  r ó w n i e  j a k  t w o r z y ć  n o w e .  S p r a w o z d a w c a  kom is s y i  p a n  L a g a r d e  zbija 
t w i e r d z e n i a  mi ni s t r a  i p o w i a d a ,  że p o d a t e k  od soli na r o k  p r z y s z ł y  znieść  
t r z e b a  na p o ł o w ę .  P a n  A n g l a d e  w n o s i  p o p r a w k ę ,  a ż e b y  p o d a t e k  od soli  
od  1.  S t y c z n i a  1 8 4 9 -  z n i ż y ć  na 1 0  fr.  od 1 0 0  k i l o g r a m ó w ,  a z d n i e m  1.  
K w i e t n i a  1 8 4 0 .  znieść  z u p e ł n i e  t en  pod a te k .  P a n  G o u d c h a u x  o św i a d c z a  
s ię  p r z e c i w  z nies i en i u p o d a t k u  od  s ol i ,  b y ł o b y  r z ec zą  n i e r o z s ą d n ą  d o ch ód  
t e r a z  z n o s i ć ,  k t ó r y  p r z e d s t a w i a  ka pi t a ł  p ó ł c z w a r t a  mi l i arda  fr. ,  ż ąd a  p r z e t o  
o d r o cz en ia  znies i eni a  p o d a t k u  do  r.  1 8 5 0 .  Z g r o m a d z e n i e  p r z y j ę ł o  p i e r w ­
s z ą  część  p o p r a w k i  pa na  A n g l a d e ,  k t ó r y  d r u g ą  część s w e j  p o p r a w k i  cofnął .

M a r s z a ł e k  B u g e a u d  u ka r a ł  j e n e r a ł a  M a g n a n  d o m o w y m  a r e s z t e m ,  iż 
w  o d e z w i e  do ż o ł n i e r z y  z a rmi i  a lpej skiej  w s p o m n i a ł  o w o j n i e  w k r ó t c e  w y ­
b u c h n ą ć  mające j .  W e d ł u g  p r z e p i s ó w  w o j s k o w y c h ,  nie  w o l n o  of icerom 
u r z ą d o w n i e  i bez  p o z w o l e n i a  o d z y w a ć  się o pol i tyce.

M i n i s t r o w i e  f r a n c u z e y  d o w o d z ą ,  źe n i e p o d o b n a  im z ni ży ć  p o d a t k u  od 
sol i  i z mn i e j s z y ć  j a k i e k o l w i e k  p o d a t k i ,  a w i a d o m o  w s z y s t k i m ,  że od  d z i e ­
s ięc iu  mies ięcy l iczba u r z ę d n i k ó w  p o w i ę k s z y ł a  się o i  i p oż e r a  6( )  m i l i o n ó w  
f r a n k ó w  więce j .  Z m i e n i o n o  f or mę  r z ą d u ,  ale nie  o g r a n i c z o n o  l iczby s ł u g  
i ich pe ns y i .  K i e dy  cały n a i ó d  się og ra nic za  i p r z y n o s i  of i ary  ze s w e j  s t r o n y  
d o b r u  p u b l i c z n e m u ,  j ed n i  u r z ę d n i c y  c z y n i ą  z tego w y j ą t e k  i nie chcą  s ł u ­
c hać  o ż a d n y c h  ujęc iach im pe n sy i .  Co to p r e z e s ó w ,  d y r e k t o r ó w ,  r a d z -  
c ó w ,  m a r s z a ł k ó w ,  j e n e r a ł ó w ,  p u ł k o w n i k ó w ,  a d m i r a ł ó w ,  k o n t r a d m i r a ł ó w ,  
op ł acać  n a r ó d  mus i  o g r o m n e m i  p e n s y a m i .  D o pó k i  w  t y m  zakre s i e  n ien a-  
s t ą p i  o s z c z ę d n o ś ć ,  d o p ó t y  g o n i t w y  za  u r z ę d a m i ,  p e n s y a m i ,  r od z i ć  b ę d ą  
część  t y c h  n i e s p o k o j n o ś c i , k t ó r e  p o w s t a j ą  z n i e d o s t a t k u  ogól nego .

P a r y ż ,  d.  3 0 .  G r u dn i a .  — M o n i t o r  zamieśc i ł  dziś  n o w e  r o z p o r z ą d z e ­
n i e  p rezesa  r z e c z y p o s p o l i l e j , w e d ł u g  tego p r z y j ą ł  on  d y i n i s s y ą  m i n i s t r ó w  
L e o n a  Malevi l l e  i Bixio i z a m i a n o w a ł  na o p r ó ż n i o n e  m i e j s c a ,  L e on a  F a u c h e r  
m i n i s t r e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h , o p r ó ż n i o n e  p r zez  to m i n i s t e r s t w o  b u d o w l i  
o d d a ł  w i c e p r e z e s o w i  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  L a c r o s s e ,  a r e p r e z e n t a n t a  
Buf fe t  m in i s t r em  h a n d l u  i r o l n ic t wa .  M o n i t o r  nie  po da je  p o w o d ó w  tej 
z m i a n y  czę śc iowej  m in i s t e r s t w a .  T y m c z a s e m  o r ga n  m i n i s t e r s t w a  P a t r i e  
p o d a j e  za  p r z y c z y n ę  tej z m i a n y  s p ó r  p o w s t a ł y  p o m i ę d z y  L u d w i k i e m  N a p o ­
l e o n e m  a Mal levi l l em i  l ist  d o c i n a j ą c y  p r ez es a  d o  m i n i s t r a , k t ó r y  na jw ię ce j

p r z y c z y n i ł  się do  p o d a n i a  się  do  d ym is s y i  Mal levi l la.  M ó w i ą ,  że  p r e ze s  
z m i n i s t r e m s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  n iemógł  się p o r o z u m i e ć  z  p o w o d u  z a m i a ­
nowa l i  p r e f e k t ó w ;  Mal levi l le  chciał  n o w y c h  7 6  z a m i a n o w a ć ,  a p r e ze s  t y l k o  
na  2 0  p r z y s t a w a ł .  Dalej  pre ze s  ni emoże  się z godz i ć  z m i n i s t e r s t w e m  w z g l ę ­
dem a m n e s t y i ,  p o n i e w a ż  wi elu  p r z y r z e k ł  a m n e s t y o w a ć ,  a n a k o n i e c  c h c i a ł  
p r eze s  d y r e k t o r s t w o  nad  m u ze am i  odda ć  z n a n e m u  a r y s t o k r a t y c z n e m u  r z e ź b i a ­
r z o w i  h r a b i e m u  N e u w e k e r k e ,  a min i s t er  niechce p r z y s t a ć  n a  o dd al en ie  p a n a  
J e a n s o n ,  t e r aźu i e j s zego  d y r e k t o r a .  W ł a ś n i e  os t a tn i  p r z y p a d e k  da ł  p o w ó d  
do na pi san ia  l i s tu ,  o k t ó r y m  w s p o mn i e l i ś my .

P r e z e s  B o n a p a r t e  j eź d z i ł  w c z o r a  po  P a r y ż u  o t w a r t y m  p o j a z d e m  z b a n ­
ki er em F o u l d e m  i w s t ę p o w a ł  do  k r a m ó w  mebl i  i b r o n z ó w ,  celem z a k u p i e n i a  
r ó ż n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  a m i e d z y  i nnemi  p r z y c h y l n o ś c i  c p i s i e r ó w  d y b i ą c y c h  
na  zyski .

M a r sz a ł e k  Mo l i t o r  w y d a ł  w c z o r a  o d e z w ę  do i n w a l i d ó w ,  p o n i e w a ż  j e g o  
miejsce z a j m u j e  t er az  s t r y j  L u d w i k a  B o n a p a r t e g o ,  j e n e r a ł  H i e r o n i m  B o n a ­
pa r t e .  M o l i t o r  p o w i a d a  m i ę dz y  i n n e m i ,  co n a s t ę p u j e ;  j eże l i  coś  m ni e  p o ­
c ieszyć  m o że  w r o z łą cz e n i u  się  z w a m i ,  to m y ś l ,  że  m o j ą  t r o s k l i w o ś ć  o w a s  
z as t ą p i  b r a t  n ieś mi er te lne go  c e s a r z a ,  ó w  b r a t ,  k t ó r y  aż  do  o s t a tn ie j  chwi l i  
c e s a r s t w a  t ak  po  b o h a t e r s k u  d o t r w a ł  na  pl acu boj u.

D e k r e t  min i s t ra  m a r y n a r k i  z 2 8 .  G r u d n i a  p r z y w r a c a  2 0  o f i ce r ów od  
m a r y n a r k i  w  s t o pn i ac h  d a w n i e j s z y c h  do  c zy n n e j  s ł u ż by .

A n % i i a.
L o n d y n ,  dn.  3 0 .  G r u d n i a .  —  D z i s i a j s z y  S t a n d a r d  d o n o s i :  m i n i ­

s t r o w i e  p o s t a no wi l i  wn ie ś ć  o z a t r z y m a n i e  cła d o t y c h c z a s o w e g o  o d  z b oża  za ­
g r a n i cz ne g o  p r z y n a j m n i e j  na r ok  j es zcze  j e d e n .  Z a t r z y m a n i e  cła d o t y c h c z a ­

s o w e g o  b y ł o b y  i n k o n s e k  w e n c y ą  ze  s t r o n y  t e r a ź n i e j s z y c h  m i n i s t r ó w  
i n a d w e r ę ż e n i e m  zasad e k o n o mi i  p ol i t yc zne j .  U t r z y m u j ą ,  źe  S i r  R.  Peel  
ma chęć z wa lc za ć  t en z a m i a r  m i n i s t r ó w  całą  s i łą  j e n i u s z u  s w e g o  i z całyin 
s w o i m  z as t ę pe m.

T i m e s  k o ń c z y  t ak s z e re g  u w a g  o  w y b o r z a  p r e z y d e n t a  w c F r a n c y i :  
» T y mc z a s e m  po ło że n ie  W ł o c h  i Ni emi ec  w k r ó t c e  n o w y  r z ą d  zmus i  do  p r z y ­
b ra ni a  s t a n o w c z e g o  k i e r u n k u .  M i a n o w a n i e  p a n a  B u g e a u d  d o w ó d z c ą  a r mi i  
a lp e j s k i e j ,  da je  p o z ó r  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a  w y p r a w i a ;  a m ia n owa n ie  mini ­
s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  k i e d y ś  p o r z uc i ł  z n ak o m i t ą  p o ­
s ad ę  w  m i i i i s t e ry u m s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  b y  g ł o s o w a ć  p r z ec iw p a n u  G u i ­
z o t  w k w e s t y i  P r i t c h a r d a ,  nie d o w o d z i  wcal e  na jserdeczni ej szego u s p o s o b i e ­
nia dla Angl i i .  S p o d z i e w a m y  się j e d n a k ,  że  p o w o d y  t r w o g ę  b u d z ą c e  u s u«  
n i ęt emi  z o s t a n ą  i że n a t y c h m i a s t  p r z a d s i ę w e z m ą  środki ,  by  p o m i ę d z y  F r a n -  
c y ą  i A ng l i ą  p r z y w r ó c i ć  s to s u n k i  p r z y j a z n e . «

Na z e b r a n i u  s t o w a r z y s z e n i a  dla f i nan so wej  r e f o r m y  o d c z y t a n o  r o z l e g ł y  
p lan  pa na  Cob de n.  P o d a j e  on  w  n im ś r o d k i ,  j ak i emi  w e d ł u g  j e g o  zdani a,  
inożna  oszczędzi ć  z w y d a t k ó w  p a ń s t w a  1 0  milj.  f. szt .  dalej  d o c h ó d  chce p o ­
w i ę k s z y ć  p od a t k i e m  od l eg a t ów i s p a d k ó w  o 1 |  mil.  f. szt . ,  zaś  a k c y z ę ,  cła 
i pod at k i  k o n s u i n c y j n e  z m n i e j s z y ć  chce o 1 1*  mil .  f. szt .  Ż ą d a  o n ,  b y  cło 
od  h e r b a t y  z n i ż o n o  d o  1 szyi .  od f u n t a ,  cło o d  b u d u l c a ,  p a l i w a ,  mas ła ,  
se ra  i p r zes z ł o  od  1 0 0  m ni e j s z y c h  p r z e d m i o t ó w  W t aryf ie  z n ie s i ono  z u p e ł n i e ;  
p o d o b n i e ż  p o d a t k i  od s ł od u,  d ro ż dż y ,  m y d ł a ,  p a p ie r u ,  ok i en ,  o b w i e s z c z e ń  i td.

A u s t r y  a.
G u b e r n a t o r  c y w i l n o - w o j s k o w y  f e ld mar sza łek  W e l d e n  o g ł a s z a  d w a  b u -  

I e t y n y  n a s t ę p u j ą c e :
7 .  b u l e t y n .  Ks iąże  W i n d i s e h g r i i t z  z a j ą ł  mi as t o  l l a a b  dn i a  2 7 .  G r u ­

dn i a  o 11 z p o ł u d n i a ,  p r z e p r a w i w s z y  p i e r w s z y  k o r p u s  p r z e z  r z e c z k ę  R a a b  
p o w y ż e j  t ego  mi as t a ,  a d r u g i  k o r p u s  p o n iż e j  p r z y  u j ś c iu  t e jże  d o  D u n a j u ,  

dla odcięcia  t y m  s p os o be m o d w r o t u  n i e p r z y j a c i e l o w i ,  F e l d m a r s z a ł e k  ru-'  
s z y ł  n a t y c h m i a s t  osobiście z k o r p u s e m  r e z e r w o w y m  nad  R a b ni cę ,  gdz ie  G* 
zał  n a ty c h m i a s t  m o s t  z b u d o w a ć ;  t am d osz ł a  g o  w i a d o m o ś ć ,  źe  n i e p n ' j j 3* 
ciel opuśc i !  mias to  i wi e lk i e  o k o p y  p r z ez  siebie u s y p a n e ,  i że z g ł ó w n ą  a r -  
jnią  cofa się  k u  K o m o r n , m n i e j s z y  zaś od dz ia ł  w y s ł a ł  k u  B u d ź * .  D e p u -
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tacya miasta wręczy ła  k lucze ,  i głośne okrzyki  Eljen wo jska  wkraczające 
po wi t a ły .  Wieczorem miasto oświecono.  Nieprzyjaciel  tak s zybko u m ­
k n ą ł ,  iż go nie można by ło  dopędzić.  Ty lko  na małej Schii t t  przyszło do 
lekkiej  u t a r czk i ,  w której  od w a gą  odznaczył  się oddział  chevauxl egerów 
z  pu łku  Kress .  Zabrano po w s t ańcom do niewoli  jednego oficera i d z i e ­
więciu  huzarów.  Strze lcy także,  p r zep rawiwszy  się po lodzie przez kanał  
du na jo w y  zabral i  wielu do niewoli .  P r zypa t r zy  wszy się t ym wielkim sz e ­
r egom okopów,  k tór e  nieprzyjaciel  bez opo ru  opuści ł ,  p r z eko nyw amy  się 
jasno o tchórzo watości  bun tow n ikó w,  z jaką  najsilniejsze na w e t  s t anowi­
ska opuszcza j ą ;  a j ednakże  t ym bardziej jeszcze przechwa łkami  o zwyc ię ­
s twach odnies ionych kraj  i zagranicę mamić nie p rzes ta j ą ,  uciekając w s z y ­
s tko pa l ą ,  z asoby  og romne niszczą,  i tak pomyś lność  własną marnują .  
W ie l u  oficerów z pu łkó w węgierskich i u rzędników wo j skowych  z odwro tu  
ko rzys ta jąc ,  powrócil i  pod cho rągwie ,  k tór e jedyni e koniecznością zmuszeni  
opuści l i .  Pod ług  r apo r tów  przes łanych feldmarszałek hr.  Nugent  obsadzi ł  
Kór inend 25-  Grudnia  s w y m  korpusem 1 2 , 0 0 0  i powst ańców pod do w ó dz ­
twem  Perezla uciekających ścigał  aż do J anoshaza ,  k tór zy  j ak  się zdaje,  
zwróci l i  się ku Papa.  P rzez  to posunięcie się n ap rzó d ,  pozyskał  znowu  
ko r pus  ten komunikucyą z korpusem ruchomym pułkownika  lir. At thann,  
a przez ten z g łó w ną  armią feldmarszałka.  Pod ług  r apor tu  z Klausenburga  
pod dniem 1 3 .  Gr ud n i a ,  pu łkown ik  Urban ścigał nieprzyjaciela aż do g r a ­
nicy węgierskiej  ku Nagy B a n y a , po drodze znalazł  wszystkie  włości  r o ­
mańskie popalone,  i 2 3  Komanów na szubienicach powieszonych.  W i d o k  
ten wzbudzi ł  naturalnie  zaciętość ogromną.  St ra ta  W ę g r ó w  w  zabi tych 
dochodzi  do 1 5 0  ludzi,  j eńców 6 0  sp rowadzono .  Chevauxlegery  z pułku 
M a x y m i l i a n a  F e r d y n a n d a ,  pierwszego d y w iz y o n u ,  pod majorem ba­
ronem Bussek ,  k tó ry  mając ub ió r  kilku kulami przeszyty ,  szczęśliwie j e ­
dnakże  bez r any  wyszedł ,  z szczególną odwagą  uderzały w uliczkach wązkich 
na k up y  piechoty i szablami r ą b a ł y ;  kilku z nich odniosło r any  od bagnetów.  
P r zec iwn icy  byli  powiększej  części ochotnicy wiedeńscy w munduyach  hon-  
vedskich.  Sko ro  nieprzyjaciel  Siedmiogród opuśc i ł ,  cofnął się pu łkown ik  
Urban czterema marszami przyspieszonemi  do K lausenbu rga ,  gdzie s tanął  4.  
Grudn ia .  W  odwroc i e  swoim wysła ł  oddział  wojska  w dolinę wielkiej 
Sza mos ,  dla u t r zyman ia  związku  z oddziałem na p r awo  odkomende rowanym 
pod  pułkowniki em L o s e n a u , k tó ry  stał w Banfy I ł unyad  i dotąd s toi ,  które  
to  wojska  istotnie poł ączy ły  się w Sambor .  Komendantem powst ańcw 
w  Fekele tho jest  jene r a ł  Bera ,  podobno z r any  swojej  jeszcze nie zupełnie 
wyleczony.

8 .  b u l e  t y  n w o j s k o w y .  Z  g łówne j  k w a t e r y  w  Raab nadesłał  wła­
śnie w tej chwili  feldmarszałek ks.  Windi schgr i i t z  doniesienie z dnia w czo ­
ra j szego w ieczorem,  źe feldmarszałek,  odeb rawszy  doniesienie o odwrocie  
n ieprzyjac i ela ,  rozkazał  j e n e r a ł - m a j o r o w i  Ot t inger  z jego b rygadą  jazdy,  
dla ścigania armii nieprzyjacielskiej ,  zrobić marsz p rzysp ieszony do Bobolny.  
J en e ra ł -ma jo r  Ot t i nger  p r zybył  tam 2 8 .  Grudnia  o 5.  godzinie z r a n a , gdzie 
zastał  awangardę  nieprzyjacielską w szyku bo jowym us t awioną  i bezzwłocz­
nie j ą  zaczepił.  D w a  dy w izy ony  k ir a sye rów Wal lm od ena  wpad ły  na ba­
tal ion byłego pułku  księcia pruskiego,  około 6 0 0  ludzi ,  i powiększej  części 
®o szablami wyr ąba ły ,  resztę do niewoli  zabrano.  Pomiędzy poległymi 
znaleziono byłego kapi tana Sze l ,  k tóry  j ako zdrajca pozos t a ł ,  a rząd r e w o ­
lucy jny  majorem go mianował  Oprócz tego zabrano do niewoli  wielu h u ­
za ró w  i żołn i erzy  pieszych z batal ionów ochotni czych,  w ogóle 7  oficerów, 
7 0 0  żołnierzy,  pomiędzy nimi 2 0 0  rannych i zdobyto jeden jaszczyk i j e -  
dnę  chorągi ew.  P o w s t ań c y  zabrali  w  prawdzie  kilka koni ze s tadniny 
w  Bobolnie ,  ale w budynkach  s zkody żadnej nie zrządzili .  Feldmarszałek 
dzisiaj dnia 2 0 .  Grudnia  w y r u s z y  dalej.

Zamieszczamy tu w ę g i e r s k i  buletyn j ako przeciwstawienie do zwyc i ę ­
skich bu le tynów armii  au s t ryack i e j : J en e r a ł  Gorgey zwyciężył  Aus t ry aków  
d . l 8 . G r u d u i a  pod Wiese lbu rg i em.  Ra po r t  tego jenerała brzmi jak nas t ępuje :  
Niech żyje  Madz i ar !  Dziś zwyc ięży l i śmy.  Daleko od nas si lniejszy n ie­
przyjaciel  był  p r zym uszony  cofnąć się przed naszym wprawdz ie  małym ale 
n i ewymownie  odw ażn ym zastępem.  Ażeby  z Ste in-am-anger  na nas nie­
spodzi ewanie n i enapadn ię to , przetom wo jsko nasze zgromadził  pod ł taab i 
dla tego wysłałem piechotę z Al tenburga  do Raab i miałem zamiar ruszyć  
Z większą częścią kawaleryi ,  kiedy mi don ie s iono,  że nieprzyjaciel  w wiel­
kiej sile ku Wicse lbu rgowi  się zbliża. W ysz l i śm y  na j ego spotkanie ,  ude ­
r zy l i śmy  na n iego ,  on uciekł. Nieprzyjaciel  tak spiesznie u m y k a ł , żeśmy 
go dogonić nie inogl i , mimo najlepszej naszej chęci. Poległo kilku ludzi 
i koiii°na placu b o j u ,  a on uchodził  z takim posp iechem,  że nawe t  swoich 
r an nych  niezabrał .  ( H ań ba ,  hańba ,  hańba wam żo łda cy !) Wzię l i śmy  ich do 
niewol i  wraz  z r ynsz tunki em wojennym i porozr zucaną  bronią.  Po doko ­
naniu tej pracy wróci l iśmy do Raab  i spalil iśmy zboże ,  owie s ,  s ł omę ,  siano, 
k tór e  za nami pozostało.  Na drodze ku Raab nieprzyjaciel  niebędzie miał się 
czem nasycić ,  a jeżeli zna jdą  się naśladowcy tego p r z yk ł adu ,  natenczas na­
u cz y m y  tych gałganów należycie.

Prawa zasadnicze odczytane p r ze z  deputowanego H ein , sprawozdawcę wy­
działu ustawodawczego na posiedzeniu sejmu w Kromie r y żu  dnia 21.  Gru- 

d n ia , w raz z  wnioskami mniejszości.
§. i .  Wsz ys tk i e  władze państwa  wychodzą  z ludu i będą wy k on yw an e  

W sposób w konsty tucy i  oznaczony.

Wniosek  mniejszości :  a) pa ragraf  ten mają poprzedzać :  §. 1 .  W s z y ­
scy ludzie mają r ó w n e ,  p r zyrodzone  i niepr zedawnione p r a w a ,  z k tórych  
najważniejsze s ą :  p r awo  do ut r zymania  własnego,  p r awo  do osobistej  wol­
ności ,  nienaganności  i do pomnażania własnego umys łowego  i inateryalnego 
dobra.  W y k o n y w a n ie  tych p r aw  w prawach j edyni e  drugiego natrafia na 
naturalne i konieczne ograniczenia.  §. 2- P r a w  tych skutecznie s t rzedz 
i popierać j e ,  jes t  zadaniem pańs twa ,  pojedynczy obywate le  tyle tylko 
z ogółu p r aw  swoich  u s t ępu ją  p a ńs tw u ,  ile takowemu  dla celów jego po -  
trzebnein będzie.  i R iege r ,  He in ,  Palacki ,  Vaccano,  Violand , Ziemiałko-  
wski.) b )  pa r ag raf  ten mają poprzedać :  §. 1.  Zadaniem pańs twa  jes t
opieka praw i popieranie ogólnego dobra.  W y k o n y w a n i e  p r aw  poj edyncze­
go i ndywiduum znajdzie w r ó w n y c h ,  p rzyrodzonych  p rawach  każdego in­
nego i w celach państwa naturalne i potrzebne granice.  (Uasser ,  Kraintz  
P inkas ,  Ratz).  c )  paragraf  ten poprzedzać w inno:  § . 1 .  Pańs two  o świad  
cza ,  iż zadaniem jego jest  opieka p r zy rodzonych  i naby tych  p r a w  p r z y n a ­
leżnych mu jak  niemnej  wszelkie inoźebue popieranie dobra ogółu za wspó ł ­
działaniem wszystkich obywatel i .  Po jedynczy  obywatele  o tyle tylko z ogołu  
p r aw  swoich u s t ępuj ą  p a ń s t w u ,  o ile cele takowego wymagaj ą .  (Rieger ,  
Fischhof ,  Go ldmark ,  He in ,  Palacki ,  P inkas ,  Vaccano,  Ziemialkowski) .

§. 2- Ludem jest  zbiór  wszystkich obywatel i .  Konstytucya  i p r awo  
oznaczaj ą,  pod jakiemi warunkami  t y tu ł  aust ryackiego obywate la  i p r aw a  
jego obywate lskie ,  nabywa  się,  w y k o n y w a  i utraca.

§. 3 .  Wszyscy  obywatele są równ i  w obliczu pr awa.  W s z y s tk i e  p r z y ­
wileje s t anów,  jak również  i szlacheckie znoszą się. Urzędy publiczne 
i służba kra jowa są wszystkim do tego uzda tnionym obywa te lom za równo 
przys tępne .  Zagraniczni  wyłączeni  są od s ł użby cywilnej  i ob rony  na ro ­
dowej .  Do publ icznych odznaczali i nadgród up rawn ia  tylko osobista za­
s ł uga ;  żadne odznaczenie nie może być dziedzic nem. — W n i o s e k  mniej ­
szości:  a) do I g o :  zamiast  drugiego zdania :  Szlachta i wszystkie  p r z y w i ­
leje s t anów są zniesione.  (V io l and ,  Fischhof ,  R i ege r ,  Ziemialkowski ) .  
Szlachta j ako stan i wszystkie  w ogóle p rzywi l eje  s t anów są zniesione.  
(Pa l acki ,  He in ,  R i eger ,  Violand).  Wszys tk ie  przywi l eje  s t anów są znie­
sione. Odznaczenia szlacheckie wszelkiego rodzaju nie będą przez pańs two  
ani udzielane,  ani uznane.  (R i e ge r ,  Amb ros z ,  1*eifalik, F i s chhof ,  Hein,  
Vaccano,  V io l and ,  Ziemialkowski ) .  Przywi l ej e  s t anów i szlacheckie s ą  
zniesione i nie mogą być więcej udzielane.  ( M a y e r ,  F lu c k ,  Pincas)  b )  co 
do 2go .  Ma być tu w yr zu co n y  dodat ek :  ^Zagraniczni wyłączeni  są od
s łużby cywi lnej  i obrony  narodowej .« (Las se r ,  Feifalik,  Jachimowicz,  
Ha l t e r ,  M aye r ,  Pf r e ts chne r ,  R a t z ,  Scbo l l ,  T u rk o ) .

§. 4.  W o l n o ś ć  osobista jes t  z apewnioną .  Nikt  nie może hyc  p rawnego  
sędziego swojego pozbawionym;  żadne uprzywi l e jowane  i w y j ą t k ow e  s ądy  
istnieć nie mogą.  Nikt  nie może być a r e s z tow any m,  jak t y lko na mocy  
s ądowego opat rzonego dowodami  rozkazu ,  w y ją w sz y  wypadek  s chwy tan i a  
na go rącym uczynku.  Rozkaz  aresztowania musi być a r esz towanemu n a ­
tychmias t  albo najpóźniej  we 2 4  godzin po pr zyare sz towan iu  wręczonym.  
Każdy p r z y t r zymany  przez pośr edn ików publicznego bezpi eczeńs twa , musi  
być we 2 4  godzin wła śc iwemu  oddany s ądowi  ałbo wypuszczony na wo l ­
ność. Każdy obwiniony  za złożeniem sądowi  rękojmi łub  kaucyi  p rawem 
oznaczyć się ma j ące j , ma być  z wolnej  nogi badany,  w y ją w s z y  p r zypadk i  
u s t awą  karną  przewidziane.

§. 5 .  Pos t ępowanie  w sądzie rozpoznawczym w  sprawach  cywi lnych  
i karnych jes t  j awne  i ustne.  W yj ą t k i  oznaczy p r awo.  W  sprawach  ka r ­
nych akt zaskarżenia ma miejsce. Sąd y  przys ięgłych mają orzekać w ka ­
żdym razie zb rodn i ,  i przes tęps tw pol i tycznych i d rukowych.  Nikt  z p o ­
w odu  ka rygodnej  czynności  za k tór ą j u ż  właśnie przez sąd p rzys ięgłych za 
n iewinnego uznanym zos t ał ,  nie może być jeszcze raz pod ś ledztwo b rany.

§. 6.  Kara wy mie rzoną  tylko być może za wyroki em sądow ym według  
pr awa istniejącego j u ż  w czasie popełnienia karygodnej  czynności .  Kara  
śmierci za zbrodnie  pol i tyczne jes t  zniesioną.  Kary publ icznych r ob ó t ,  cie­
lesna,  kara p i ę tnowania ,  cywilnej  śmierci i konfiskata maj ątku nie mogą  
być  używane .  Wniosek  mniejszości :  a) w  pierwszem zdaniu zamiast  s ł ó w ,  
»w  czasie popełnienia karygodnej  czynności® ma b yć :  »w czasie przewini e­
nia.® (Las s e r ,  H e in ,  Kra inz ,  Ratz) .  b)  w 2giem kara śmierci może być  
za s to sowaną  j edyni e  w razie udowodnionego  zabójs twa.  (Rieger ,  Palacki,  
Violand) .  c) Kara śmierci jest  zniesioną.  ęFischhof ,  Ambrosch ,  G o ld ­
ma r k ,  Hein,  Madonizza ,  P f r e ts chne r ,  P inkas ,  R i eg e r ,  i u r k o ,  \ a c c a n t ,  
V io l an d ,  Ziemialkowski  . d ) d o  3 g o :  P inkas ,  A m b ro s z ,  bluck,  Mayer ,  
Pa l a ck i , Pfre tschner  wnioskuj ą  za niewymieniani em tego wyliczenia kar ,  to 
jes t  za wypuszczeniem całego tego peryodu .

§. 7.  Mieszkanie jest  nietykalne.  Rewizya  jego i papierów albo zaję- 
cie t ych ostatnich dozwolone jes t  t ylko za rozporządzeniem sądowem w p ra ­
wem oznaczonych wypadkach  i formach.  Nietykalność mieszkania nie j es t  
przeszkodą w a resz towaniu  zdybanego na go rącym uczynku albo ściganego

sądownie.  ( d l l , z7
G a 1 i c y  a.

T a r n ó w .  — Donoszą nam z pewnego źródła  ze Lwow a ,  że juz i rada  
święto j ur ska  rozwiązaną  została.  Po wodem do tego kroku była n i e r o z ­
t r o p n o ś ć  j ednego z cz łonków so bo r u ,  któren na posiedzeniu sobo ru  p r z y  
okazyi  r ozp r aw  o najnowszych  wypadkach  rzymskich i papieżu,  oświadczył ,
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it  R us i n !  nie  p o t r z e b u j ą  się t r os z c z y ć  o p ap ie ża  r z y m s k i e g o , i nie  p o w i n n i  
g o  u z n a w a ć  w s w e j  hie ra rchi i  kośc ie lnej  j a k o  n a cz e l n ik a ,  g d y ż  m a j ą  s w e g o  
w ł a s n e g o  pa pie ża  w  P e t e r s b u r g u  w  o s o b i e  c a r a  M i k o ł a j a .  ( Z g o da . )

G a z e t a  wi ed eń ska  z dnia  2 8 .  b.  m.  pod aj e  do  wiadomos ' ci  n a s t ę p n e  d w a  

l i s ty  cesarski e  :
I. K o c h a n y  a r c y b i s k u p i e  R a j a c y c !  A b y  w y s o k i e  wa sz e  zas ługi  dla m o ­

j e g o  d o m u  i całej  m o n ar c h i i  p o ł o ż o n e  n a d g r o d z i ć ,  a w i e r n e m u  i w a l e c z n e ­
m u  s e r bs k i e mu  l u d o w i  dać d o w ó d  moj e j  szczególne j  łaski  i t ro s k l iw oś c i ,  
o d n a w i a m  p a t r y a r c h a t  j a k  g o  p o p r z e d n i c y  was i  na a r cy b i s k u p i e j  s tol icy 
Ka r ł o wi c k i e j  s p r a w o w a l i ,  i udz ie l am w a m  g o d n o ś ć  i t y t u ł  p a t r y a r c h y .

O ł o mu n ie c ,  1 5 .  G r u d n i a  1 8 4 8 .  — F r  a n c i  s z  e k J  ó z e f .  S t a d i o n .

II. K o c h a n y  a r c y b i s k u p i e  R a j a c y c ! W y b o r o w i  mo je g o  j e n e r a ł a  S u p l i -  
Łacza  na  w o j e w o d ę  s e r bs k i eg o n a r o d u ,  p o t w i e r d z e n i e  moje  cesarskie  u d z i e ­
l i ł e m ,  a t o  ż e b y  w i e r n e m u  i w a l e c z n e m u  s e r b s k i e m u  l u d o w i  p r z ez  p r z y ­
w r ó c e n i e  tej  go dn o śc i  dać r ę k o j m i ą  w e w n ę t r z n e j  o rg a n i za cy i  n a r o d o w e j ,  
p o t r z e b o m  j e g o  o d p o w i a d a j ą c e j .  P o  p r z y w r ó c e n i u  p o k o j u  p i e r w s z e m  s t a­
r a n i e m  o j c o w s k i e g o  mo je g o  serca  będzi e  z a p r o w a d z e n i e  t akie j  n a r o d o w e j  
w e w n ę t .  a d mi n i s t r ac y i  na z as ada ch  r ó w n o ś c i  p r a w  w s z y s t k i c h  moich  l u d ó w .

O ł o m u n i e c ,  1 5 .  G r u d n i a  1 8 4 8 .  — F r a n c i s z e k  J ó z e f .  S t a d i o n ,

W ł o c h y .
R z y m ,  dn .  2 0 .  G r u d n i a .  — N a k o ni ec  u c z y n i o n o  k r o k  s t a n o w c z y  do  

p r z y w r ó c e n i a  p o r z ą d k u :  po  wi e lu  zab iegach p o ś r e d n i c t w a  u d a ł o  się n a ­
r eszc ie  u z u p e ł n i ć  t r y u m w i r a t  j u n t y .  Z u c c h i n i ,  s e n a t o r  B o l o n i i ,  z a p e w n e  
p r z e z  w z g l ą d  na r e a k c y j n e  u s p o s o b i e n i e  mias ta  t e g o ,  o d m ó w i ł  udz ia łu .  
G u b e r n a t o r  p r z e c i w n i e  A n k o n y ,  C o m e r a t a ,  chę t ni e  się do  tego p r z y c h y l i ł ,  
j od  k i lku  j u z  dni  m i ę d z y  na mi  ba wi .  Cor s i ni  t akż e  da ł  się n a m ó w i ć  do  
p r z y s t ą p i e n i a .  W  miej sce  s e na to r a  Z uc ch in i  w y b r a n o  Gal le t tego.  W s z y ­
s c y  t rzej  p r z y j ę l i  t y l k o  na tak d ł u g o ,  d o p ó k i  nie będzi e  r z ą d u  n o w e g o  
i s t a n o w c z o  o św ia d c z y l i ,  iż p o z o s t a n ą  t y l k o  do  n o mi n a c y i  p r z ez  se jm r z y m ­
ski  w y r z e c z o n e j .  N i m  izby  w y d a ł y  w  tej  mie rze  p o s t a n o w i e n i e ,  p a n o w a ł o
w  c ią gu  dn i a  w c z o r a j s z e g o  p r z y k r e  u s p o s ob i en i e  u m y s ł ó w .  G w a r d y a  n a ­
r o d o w a  j a k o  też  w o j s k o  l i n i ow e  s ta ło  p o d  b r o n i ą .  W s z e l k i e  r o z p o r z ą d z e ­
n i a ,  j a k i e  p o c z y n i o n i o ,  w z b u d z a ł y  w i e l ką  o b a w ę .  Sz cze góln i e j  z  p o w o d u  
p o g r ó ż e k  częs to p o w t a r z a n y c h ,  żc  p i en i ąd ze  n a g r o m a d z o n e  l ud  w y n a j d z i e ,  
w i e l e  w o j s k a  ś c ią gn i on o  o k o ł o  P a l az zo  T o r l o n i a .  Z e  z m r o k i e m  w i e c z o r ­
n y m  r z ec z y w i ś c i e  oddz ia ł  Ga r i b a l d eg o  r u s z y ł  z c h o r ą g w i ą  i t a mb o ra mi .  J a k  
s i ę  z da j e  nie  l iczył  na  p r z y j ę c i e ,  j a k i e  m u  p r z y g o t o w a n o .  Na  Pi azza  di 
V e n e z i a  g r o z i ł o  m u  w o j s k o  l i n io we  b r o n i ą  p a l n ą , a na P i a zz a  Sc i a r r a  legia 
a ka d e mi c k a  w y m i e r z y ł a  j u ż  na n iego.  I z a r az  p o t em  b ę b n y  p o p s u t o  i o d ­
dz ia ł  r o z p r o s z o n o .  ( T e  w y p a d k i  p r z y p o m i n a j ą  na m W a r s z a w ę  w  1 8 3 0 .  
r o k u ,  M o c h n a c k i e g o ,  C h ł o p i c k i e g o ,  Ł u b i e ń s k i c h ,  L u b e c k i e g o ,  g w a r d y ą  
a k a d e m i c k ą  i s z t ab y  w o j s k o w e . )

P e t y c y e  l iczne o p a t r z o n o  p o d p i s a m i  o w y d a l e n i e  r e w o l u c j o n i s t ó w ,  co 
t e ż  n i e z wł o cz n ie  z a d e k r e t o w a n o ,  i j u ż  p r ze d  w s c h o d e m  s ł oń ca  ki lka set  t ych  

w o l n o m y ś l n y c h  ludzi  b y ł o  p r z y m u s z o n y c h  mias to  opuśc i ć.  R e a k c y a  z a p e w n a  
t e r a z  w e źm i e  g ó r ę  i n i edo puś c i  da l szego  r o z w o j u  r e w o l u c y j n e g o .

P o d a j e m y  c z y t e l n i ko m  n a s z y m  a d r e s ,  k t ó r y  K o ł o  n a r o d o w e  i k l ub  l u ­
d o w y  w  Boloni i  w y s ł a ł y  do  izb r z y m s k i c h , po  u s un i ę c i u  się  p a na  Z uc ch in i  
o d  zas iadan i a  w  j u n c i e  r z ą d z ą c e j :  » D o  p a r l a m e n t u  i l u d ó w  p a ń s t w a  r z y m ­
s k i e g o :  Na s z  s e n a t o r  nic chce należeć do  s k ł a d u  w ł a d z y  w y k o n a w c z e j ,  po d 
p o z o r e m ,  żc c ię ża r  t en  j e s t  nad  j e g o  s i ły .  W  p o s t a n o w i e n i u  n asz ego  se­
n a t o r a  nie mi e l i ś my  u d z i a ł u ,  s p o d z i e w a m y  się p r z e t o ,  że wi na  p o j e d y n ­
c ze g o  c z ł o wi e ka  nie  sp ad n ie  na o gó ł  m i e sz k ań c ów .  D z i e ł o  chociaż  c h w i ­
l o w o  p r z e r w a n e  p ój dz i e  j e d n a k  s w o i m  t r y b e m .  Bol on ia  nie oddzie la  się od 
w a s ,  ale z o c z y m a  u t k w i o n e m i  w  stol icę  w y g l ą d a  z t a m t ą d  z b a wi e n i a  całego 
n a r o d u .  W  pi er s iach  B o l o ń c z y k ó w  też  s a m e ,  co i w w a s z y c h  bi ją  sercach.  
W s z y s c y  g o t o w i  j e s t e ś m y  wa l c z y ć  s po ł e m  za w s p ó l n e  s w o b o d y .  L u d z i  nie 
b r a k n i e  w  p o t r z e b i e ;  j e d n o c z m y  się wi ęc  w  t ych  s ł o w a c h :  o b y  zespolenie  
w ł o s k i e j  r o d z i n y ,  t ak d a w n o  p o ż ą d a n e ,  u s k u te cz n i ł o  się  j a k  n a j p r ę dz e j .

D y r e k c y e  kół  n a r o d o w e g o  i l u dowe go .*
G a z e t a  m e d i o l ań s ka  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  d o n i es i e n ie :  J a n  B a p t y s t a  B a -  

r o n i ,  p r z e z w i s k i e m  B u l g h e n ,  r o d e m  z Isco p r z y t r z y m a n y  z os t ał  p r z ez  k r ó ­
l e w s k ą  z a n d a r m e r y ą  za z ran ien ie  n o ż e m  o g r o d n i c z y m  J a n a  F e r r a r y .  P r z y  
a r e s z t o w a n i u  B u l g h e n a  o d b y t o  w j e g o  m i e sz k an i u  r e w i z y ą  i zna l ez io no  b r o ń  
p a l n ą ,  w  s k u t e k  czego s t a w i o n y  p r z e d  sąde in  w o j e n n y m ,  b y ł  b e zz wł ocz ni e  
r o z s t r z e l a n y .  D l u g o ż  j e s z cz e  p o d o b n e  n a d u ż y c i a  i b a r b a r z y ń s k i e  o k r u c i e ń ­
s t w a  b ę dą  i s tnieć  p o d  r z ą d e m  k o n s t y t u c y j n e j  m o n a r c h i i ?

C e n t r a l n y  ko mi te t  t o w a r z y s t w  l u d o w y c h  w  P a r m i e ,  P l acc ncy i ,  Mo de ni e  
i R e g g i o  w y d a ł  o d e z w ę  do m i e s z k a ń c ó w  t y c h  księstw’, zaleca jąc  i m ,  ż e by  
by l i  g o t o w i  u d e r z y ć  na  n i ep r z y j a c i e l a ,  s k o r o  w o j s k a  K a r o l a  A l b er t a  w k r o ­
c z ą  w  ich granice .

C o n c o r d i a  p i em o nc k a  z a p e w n i a ,  że z n a k o m i t y  p a t r y c y u s z  m ed i o l a ń ­
ski  p r z y b ę d z i e  w  missy i  n a d z w y c z a j n e j  do  L u d w i k a  N a p ol e o na ,  ż e b y  o b s t a ­
w a ć  p r z y  p r a w a c h  w ł o s k i c h  l u d ó w .  J e d e n  c z ł on ek  I z b y  d e p u t o w a n y c h  i 
j e d e n  b i s k u p  u d a d z ą  się  do  G a e t y ,  w  celu p o j e d na n i a  pap ieża  z r z y m s k i e m  
p o w s t a n i e m .  M i n i s t e r y u m  w y p r a w i ł o  j u ż  s w o i c h  w y s ł a n n i k ó w  d o  F r a n k ­
f u r t u ;  z a m i er z a  o n o  o d w o ł a ć  pa na  R e v e l ,  b ra ta  p r z e s z ł e g o  mi ni s t ra ,  z  L o n ­
d y n u  i h r a b i e g o  R i g u o n  ze  S z w a j c a r y i .

D z i e nn i k  f lorencki  C o n c i l i a t o r e  zami esz cza  p i s m o  z G a e t y ,  w e d ł u g  
k t ó r e g o ,  z a p r o j e k t o w a n o  p a p i e ż o w i  t r z y  p l a n y  r o z m a i t e ,  w e d ł u g  k t ó r y c h  
p o w i n i e n b y  t e r az  sobie  p os t ąp i ć .  P i e r w s z y ,  k t ó r y  w y s z e d ł  o d  s t r o n n i c t w a  
w s t e c z n e g o ,  m ó w i  o r e ak c y i  i o w m i e s z a n i u  się  A u s t r y i  i N e a p o l u .  L ec z  
P i us  w z g a r d z i ł  m y ś l ą  t a k o w ą ,  i oso bi e  k tó r a  m u  j ą  p o d a ł a  n i e u k o n t e n t o w a -  
nie s w o j e  o ka za ł .  P l an  d r u g i  w y p r a c o w a n y  p r z ez  m ę ż ó w  z dolnoś c i  w y ż s z e  
p os i a d a j ą c yc h  o dz n a c z a ł  się  s z cz y t n o ś c ł ą  po j ęć .  P o d ł u g  n ie go  mia ł  p ap ie ż  
z a m i a n o w a ć  r z ą d z c ę  dla s p r a w  ś w i a t o w y c h ,  t r o s k ę  c za so wi  p o z o s t a w i ć ,  n a ­
miętności  b u r z l i w e  R z y m i a n  u ł agodz i ć,  a t y m c z a s e m  E u r o p ę  ka to l i c ką  o b j e ­
chać,  m ia n owi c ie  F r a n c y ą ,  N i e m c y  i I r l a n d y ą ,  a b y  o becnoś ci ą  s w o j ą  w z m o ­
cnić n a  n o w o  p i e rw ia s te k  k a t o l i c y z m u  t a m ,  gdz ie  g o  s c h i z m a ,  s e k c i a r s t w o  
i o d s z e z e p i e ń s t w o  p o d k o p u j ą .  P o t e m  miał  p ap ie ż  z w o ł a ć  wie lk ie  c o n c i ­
l ium c u r o p e j  k i e ,  i na t em a k t  u r o c z y s t y  z g o d y  i p o j e d n a n i a  p o m i ę d z y  
ws z e l k i emi  z dan iami  r ó źn i ą c e m i  się u s t a n o w i ć .  P i u s  s z lac he t no ść  i w i e l ko ś ć  
p la nu  tego p o c h w a l i ł ,  lecz u z n a ł  g o  za  u r a j o n y  w  obec  t e r aźn ie j s ze go  
s t a n u  E u r o p y ,  i u w a ż a ł  go  za n i e p o d o b n y  d o  w y k o n a n i a  z p o w o d u  o p o -  
z y c y i ,  na j a k ą b y  p l an  ó w  ze  s t r o n y  r z ą d ó w  n a p o t k a ł .  P l a n  t rzeci  n a k o ­
n i ec ,  k t ó r y  w y c h o d z i  od  o s ób  d y p l o m a t y c z n y c h  p r z y  b o k u  pa pie ża  z o s t a ­
j ą c y c h ,  j e s t  t reści  n a s t ę p u j ą c e j :  p ap ie ż  u d a  się  do  k t ó r e g o  b ą dź  mia s t a  
w  p a ń s t w i e  k oś c i e l n e m,  —  c zy  to  do  C i v i t a v e c c h i i , Bol on i i  a lbo A n k o n y  
dla r oz po cz ęc ia  t am u k ł a d ó w ,  k t ó r e b y  u s p o k o i ł y  u m y s ł y  i w z i ę ł y  g ó r ę  n a d  
s t r o n n i c t w a m i  p o l i t y cz ne mi ,  k t ó r a  d ł u g o  w y t r z y m a ć  nie z d o ł a j ą  w y t r w a ł o ś c i  
d y p l o m a c y i .  D o d a j ą ,  że P i u s ,  k i e d y  n ań  o p o s t a n o w i e n i e  os t a te cz ne  n a l e ­
g a n o ,  miał  z w e s o ł o ś c i ą  ł a g o d n ą  o d p o w i e d z i e ć :  " G ł u p s t w o  R z y m i a n  w c i ą ż  
t r w a  j e s zc ze ,  z ac ze kam do czasu ,  aż z ać mi en i e  i«’h  r o z s ą d k u  przemin i e .*  —  
Al ba  f l or encka  pi sze  o z dar z en i ac h  r z y m s k i c h  z 1 9 .  »YVczoraj  o d b y ł y  się  
w  c i rcolo  p o p o l a r e  n a r a d y  b u r z l i w e ,  w  k t ó r y c h  T o r y s o w i e  i k i lku  i n n y c h  
e k s a l t o w a n y c h  p r z e w o d z i ł o .  N a k o ni e c  o k o ł o  g o d z i n y  1 0  zebral i  się  s p o ­
ko j nie  w  c i rcolo  d e p u t o w a n i  i n n y c h  k l u b ó w  i u radz i l i  a dr es  do  i zby ,  w  k t ó ­
r y m  u t w o r z e n i a  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o  ż ą d a l i , z ł o ż o n e g o  z t r ze ch  o s ób  w y ­
b ra ć  się m a j ą c y c h  z p o m i ę d z y  n a z w i s k  n a s t ę p u j ą c y c h :  C a m p e l l o ,  Gal le t t i ,  
S t a r b i n e t t i ,  Guicciol i ,  C a m a r a t a  i Ga l ieno.  C i  t r ze j  w y b r a n i  m a j ą  n i e z w ł o ­
cznie  se j m p a ń s t w a  z w o ł a ć ,  inacze j  k l u b y  sa me  sob ie  p o r a dz ą .  — T y m c z a ­
sem man i f es t ac ya  ta ż a d n y c h  s k u t k ó w  d a ls z yc h  za s o b ą  n iep oc i ąg n ę ł a ,  g d y ż  
j u n t a  z ł oż ona  z księcia C o r s i n i ,  go nf a lo n i e r a  A n k o n y ,  i z Gal le t tego w y ­
b r a n e g o  w  miej sce  s e n a t o r a  Boloni i  o ś w i a d c z y ł a ,  iż u r z ę d o w a n i e  s w o j e  
r o z p o c z y n a ,  j e d n a k ż e  z t em o z n a j m i e n i e m ,  iż n ied ł uż ej  t a k o w e  s p r a w o w a ć  
b ę d z i e ,  j a k  d o  czasu  z w o ł a n i a  s e j mu  u s t a w o d a w c z e g o ,  k t ó r y  p o t e m  dalsze  
w y d a  r o z p o r z ą d z e n i a .  Na  t e r a z  z a t em  s p o k o j n o ś ć  p r z y w r ó c o n o .  —  Z n a ­
czna l iczba w  R z y m i e  m ie s z k a j ą c y c h  F r a n c u z ó w ,  w y d a l a  a d r es  d o  l u d u  
r z y m s k i e g o ,  w  celu w y r a ż e n i a  p o d z i w i e n i a  s w e g o  n a d  g o d n e m  z a c h o w y w a ­
n i em się j e g o ,  i a b y  z a p r o t e s t o w a ć  p r z e c i w  s p r a w o z d a n i o m  k ł a m l i w y m  
w  pr ass i e  z a g r a n i c z n e j ,  o so b l i wi e  w  p a r y s k i e j  U n i i  i J o u r n a l  d e s  D ę ­
b a  t s ,  p o d ł u g  k t ó r y c h  w R r z y m i e  p a n o w a ć  ma  a nar ch ia .  —  Dzi enn ik i  f r a n ­
cuski e  w  d o b re j  w i e r z e  p o w t a r z a j ą  p o g ł o s k ę ,  że pa pi eż  w k r ó t c e  m a p r z y ­
b y ć  d o  T u l o n u ;  lecz Alba  f l orencka  z a p e w n i a ,  że ojciec ś w i ę t y  t y m c z a s e m  
ani  myś l i  G a e t y  opuśc i ć.  — K o r r c s p o n d e n t  j e d e n  z G en u i  dni a  2 0 .  G r u d n i a  
w  T i m e s  tak w y r a ż a  się  o p o ł o ż e n i u  P i e m o n t a :  » W  tej  części  W ł o c h  m a ł o  
j e s t  w i d o k u  b e z p o ś r e d n i e g o ,  a b y  p o k ó j ,  i p o m y ś l n o ś ć  wc z e ś n i e  p o w r ó c i ć  
mia ł y,  g d y ż  na niej  c ięży  p r z e k l e ń s t w o  s ł abego  l u bo  d o b r o d u s z n e g o  księcia,  
n i e s u m i e n n e g o ,  u b i e ga j ąc eg o  się za p o p u l a r n o ś c i ą ,  d e m o k r a t y c z n e g o  m i n i ­
s t e r s t w a ,  n i e p r z y c h y l n e g o  i n ie ch ę t n eg o  w o j s k a ,  w y c i e ń c z o n e g o  s k a r b u ,  
w z a j e m n e j  n i e n a w i ś c i ,  p o d e j r z l i w o ś c i ,  z awi śc i  s t r o n n i c t w  i o s ób  p o j e d y n ­
c z y c h , dz ik ich  c h e ł p l i w y c h  w y o b r a ż e ń  o wi elkośc i  n a r o d o w e j ,  n i e p o h a m o ­
w a n e j  p r a s s y ,  n iez g od ne j  g w a r d y i  n a r o d o w e j  i n i e s p o k o j n e g o  c ie mneg o p o ­
s p ó l s t w a .  O z b l i ż a j ąc y m s ię  se j mi e  w ł o s k i m  k o r r e s p o n d e n t  w s p o m n i o n y  
t ak m ó w i :  »jNa p l an  t a k o w y  t r z y  p a ń s t w a  p r z y s t a ł y ;  t enże  p r z y j d z i e  z a ­
tem z a ra z  do s k u t k u  i d e m o k r a c y a  na  t r o n i e  zas iądzie .  G d y b y  se jm u s t a ­
w o d a w c z y  od ni ós ł  z w y c i ę s t w o  p o ż ą d a n y ,  w t e d y  u t w o r z y ł b y  w ł a d z ę  p r z e ­
w a ż a j ą c ą ,  i w s w y m  p r ą d z i e  l u d o w y m  p o c h ł o n ą ł b y  k r ó l ó w ,  wi e lk i ch  k s i ą ­
ż ą t  i p a p i e ż ó w ;  ale b y ć  t a kż e  m o ż e ,  iż t enż e  p o k a ż e  s ię  p o d o b n i e  wi e l k i m 
b łęde m p r a k t y c z n y m ,  j a k  p a r l a m e n t  f r a n kf u rc k i . «

T u r c y  a.
J a k  mał o  dba  R o s s y a  o d o p e łn i en ie  z o b o w i ą z a n i a  się u r o c z y s t e g o ,  p r z y  

ob sa d za n i u  M o ł d a w i i  i W o ł o s z c z y z n y  p r z y j ę t e g o ,  w e d ł u g  k t ó r e g o  w  k s i ę ­
s t w a c h  t y c h  j e d y n i e  za p o r o z u m i e n i e m  się z  s u ł t a n e m , j a k o  w ł a d z c ą  t y c h  
k r a i n ,  p o s t ę p o w a ć  i wsze l kie  ś r od k i  w s p ó ln i e  u r a d z a ć  p r z y r z e k ł a , p o k a z u j e  
s ię  z k r o k ó w ,  j a k i e  n i e d a w n o  u c z y n i ł a ,  ze  w z g l ę d u  na  odpł acen i e  p o ż y c z o ­
n y c h  p r zez  n ią  3 0 0 , 0 0 0  rubl i  s r e b re m.  Dz i en n ik  B u k o w i n a  z 1 5 .  G r u ­
dn i a  d o n o s i , że w p r o s t  z P e t e r s b u r g a  p r z e z  k o n s u l a t  r o ss y j s k i  i bez  p o ­
r o z u m i e n i a  się p o p r z e d n i e g o  i p o ś r e d n i c t w a  p o r t y  n ad sz ed ł  r o z k a z  c es ar sk i  
d o  ks ię r ia  M o ł d a w i i ,  p o d  k t ó r e g o  o k i em od l . S t y c .  w o b y d w ó c h  k s i ę s t w a c h  
p o d a t e k  o d w i e  dz ies i ąt e  ma by ć  p o d w y ż s z o n y m ,  z tego j e d n a  p o ł o w a  p r z y ­
pa da  na  g m i n y  w i e j s k ie ,  a d r u g ą  dziedzice  op ł ac ać  m aj ą .  P o s t ę p e k  t en  
sp r z e c i w i a  się z u p e ł n ie  z ar ę ez en i o i n ,  jakie g a b i ne t  r o s s y j s k i  w  nocie  h r ab ie go  
N e s s e l r o d e e p o d  1 9 .  L ipca  u c z y n i ł ,  p o t w i e r d z a  racze j  d o m y s ł ,  k t ó r y  s t r o n ­
n i c t w o  p e w n e  z b i j a ,  że R o s s y a  w  k s i ę s t w ac h  chce się t y c h  u s a d o w i ć  j a k o  
wł a d z c a  n i e o g r a n i c z o n y ,  a b y  w  nich  mieć  p u n k t  op ar ci a  i b r a m y  o t w a r t e  
Z j e d n e j  s t r o n y  p r z e c iw  T u r c y i ,  z dr u gi e j  p r z e c iw  Ni emc om.  Pr ze bi eg ł a
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polityka Austryi wstrzymuje się jeszcze z wyjawieniem, ile w nadużyciach 
tego sąsiada niebezpiecznego ma udziału, albo przynajmniej o ile się z niemi 
zgadza. Dla wyjas'nienia stanowiska Austryi we względzie tej kwcstyi, 
należy tymczasem wykazać, żc rząd austryacki przewadze tej od pół wieku 
coraz więcej występującej n a  g r a n i c y  N i e m i e c  nigdy się nie sprzeci­
wiał, owszem wszędzie j ą  popierał, i choć powody i środki miał dogodne, 
nic nie działał,  ku zapobieżeniu opanowania tych księstw, i źe teraz spo­
kojnie przypatruje się, jak Rossya jawnie narusza ukł.dy .  Do tego zadzi­
wiającą jest rzeczą, iż gazety wiedeńskie najmniejszej nie czynią wzmianki, 
że wojska rossyjskie Kronstadt obsadziły, co istotnie przypuścić należy, 
gdyż w razie przeciwnym, gdyby wieść ta ,  dla Niemiec tak ważna, była 
nieuzasadnioną, właśnie ztamtąd sprostowanie nastąpić byłoby powinno. 
A rtyku ły  z Kronstadtu od kilku już tygodni znikły zupełnie z gazet au- 
stryackich. leżelibyśmy ztąd niechcieli wyprowadzić wniosku, że obwód 
kronstadtski został odcięty, w tedy przyjąćby należało, że Austrya chwyciła 
się w tej okolicy szczególniejszych środków przeciw prassie. Za domysłem 
pierwszym przemawia proklamacya jenerała komenderującego w Siedmio­
grodzie, ogłoszona przez gazetę wiedeńską, w której wypowiada posłu­
szeństwo rządowi w Peszcie i na Siedmiogród rozciąga prawo wojenne. 
Wreszcie artykuł jeden gazety wiedeńskiej ściągający się do tego ogłoszenia, 
u trzym uje ,  iż środek ten jest tylko przygotowaniem do odłączenia zupeł­
nego Siedmiogrodu, owego dotychczasowego przybranego kraju węgier­
skiego, od przyszłego państwa madziarskiego.

Syrawy węgicrsUie.
( D o k o ń c z e n i e . )

Ponieważ tajemnemu posłuchaniu u cesarza opierał się stale ks. Esterhazy, 
przeto otrzymał Jellaczic u roczystą,  publiczną audencyą, w przytomności ca­
łego dworu i ciała dyplomatycznego. To powtórne przyjęcie bana przez panu­
jącą  rodzinę było nader uprzejme, rząd poznał, że może mieć z niego 
wieice użyteczne narzędzie, żałował więc porywczości, z jaką go pierw o­
tnie odepchnął. Cesarski manifest, odsądzający Jellaczica od dostojeństw 
i u rzędów , poszedł w zapomnienie, a arcyksiąże Jan  został mianowany p o ­
średnikiem do zagodzenia sporów , dzielących Kroatow z Madziarami; kon- 
fereneye jednak żadne nie przyszły w tej mierze do skutku; z powodu w y ­
jazdu arcyksięcia JaDa do F ra n k fu r tu ,  gdzie go ważniejsze obowiązki cze­
kały. Otrzymawszy Jellaczic tak pomyślne rczultata, powrócił w tryumfie 
do Zagrzebia i tam wśród swoich wielbicieli kilka tygodni przepędził na 
ucztach i biesiadach. Nakoniec zawiązały się układy w Wiedniu, dokąd 
pow ołał bana Bathiani, ówczesny prezes węgierskiego ministerstwa; łatwo 
jednak było przewidzieć, że wszelkie kroki na tej drodze czynione, spełzną 
bezowocnie. Jellaczic nie w ystępował tutaj w charakterze reprezentanta 
prowincyi jej dobro na głównym celu mającego. W  konfereneyach swych 
z Bathianim nie starał się zapewnić Kroacyi udziału w swobodach, przez 
W ę g r ó w  wy wałczonych; ale po prostu ,  jako ajent austryackiej dyploma- 
cyi,  żądał cofnięcia koncessyi,  już  raz przez monarchę nadanych. 1 tak:  
za warunek pojednania położył zniesienie osobnego dla W ę g ie r  minister­
stwa skarbu , wojny i spraw zagranicznych. Wymaganie to ,  w klórem

leży kwestya życia i śmierci dzisiejszej monarchii węgierskiej, stanowczo 
odrzucił Bathiani; gdy zaś obie strony zacięcie obstawały przy swych pro-  
pozycach, zniknęło wszelkie podobieństwo zgody. W  końcu Bathiani znu­
żony uporem swego przeciwnika, zawołał w uniesieniu: “Zobaczymy się 
nad Drawą;., (granica Kroacyi). » Nie nad Drawą ale nad Dunajem ,« od­
parł Jellaczic; i trzeba przyznać, że dotrzymał słowa. Po tein wzajemnem 
wyzwaniu rozjechali się dwaj pełnomocnicy, odtąd środki pojednawcze w y ­
czerpane, odtąd Madziar z Kroatą wróg z wrogiem, a ich odwieczne wa­
śnie i zatargi ma zakończyć walka śmiertelna. Przed opuszczeniem wszakże 
W iednia , podejmował ban u siebie oficerów z garnizonu wiedeńskiego. Bie­
siadnicy mnogie spełnili puchary na cześć Austryi i wiernych jej obrońców, 
poprzysięgli sobie dozgonne braterstwo. Tak tworzył się sojusz między 
żołnierzami, wprzód nim rządy otwarte zawarły przymierze.

Zwróćmy teraz wzrok nasz ku Pesztowi, gdzie patryoci węgierscy z za­
pałem pracowali nad dopełnieniem dzieła reorganizacyi. Na dniu 5. Lipca 
sejm rozpoczął swoje posiedzenia w stolicy, święcąc uroczystym obchodem 
nowe zwyeięztwo, nad monarchą odniesione. Poprzednie bowiem sejmy, 
w moc najwyższych rozkazów: zbierały się w Pressburgu miasteczku, na 
granicy Austryi położonem, niezdolnein zapewnić zgromadzeniu niezawi­
słości obrad, i zasłonić reprezentantów od samowoli i gwałtu. Opozycya 
konstytucyjna od dawna domagała się przeniesienia sejmu do Pesztu , lecz 
dopiero marcowe wypadki skłoniły cesarza do zezwolenia nu jej żądanie. 
Arcyksiąże Stefan otworzył izby w imieniu najjaśniejszego króla Ferdy­
nanda \  . zagajając obrady, oświadczył się wyraźnie przeciw powstaniu Kro- 
atów. »Krół, inówii on ,  z boleścią się dowiedział,  że wichrzyciele przy- 
jąwszy  dobrowolnie prawa przez sejm uchwalone, w Kroacyi chorągiew 
buntu wywiesili i podburzają do boju różnopleinienne ludy, królestwo w ę­
gierskie składające. Puszczaniem w obieg fałszywych pogłosek i płonnych 
postrachów, usiłują oni upozorować występny swój opór prawomocnym 
ustawom , śmią twierJzić źe swobody nadane państwu nie wypłynęły z wol­
nej woli panującego, że ich zamachy na obalenie istniejącego porządku sprzy­
ja ją  interesom domu królewskiego monarchy... Ten ustęp z urzędowej mowy 
Palatyna świeży przynosi dow ód, że dw ór  cesarski początkowo z niedowie­
rzaniem patrzył na ruch słowiansko-chorwacki; był mu wprost przeciwnym, 
dopoki zachowywał barwę samoistności. Dopiero bezwarunkowe przystą­
pienie Jellaczica do planów kamarylli spowodowało zmianę rządowej poli­
tyki. Bogdajby bezstronne obejrzenie tego wypadku zwróciło uwagę zbłą­
kanych naszych braci, którzy w państwie austryackiem widzą zbawienie 
naszej ojczyzny: Śliska droga którąście obrali,  niedoprowadzi was do celu: 
znajdziecie na niej zawód waszych własnych nadziei i potępienie współziom­
ków. Z miłością wołamy do was: Ocknijcie się póki pora ,  bo stoicie na 
krawędzi przepaści. Rozważcie dzieje zboru pragskiego i pierwotnego w y ­
stąpienia Chorw atów , a łacno poznacie, że Austrya póty schlebia waszym 
nadziejom, póki jej służycie jako bierne narzędzie; ale biada wa m,  skoro 
się zechcecie otrząść z tej roli niewolniczej, urzeczywistnić rojenia waszej 
wyobraźni; przewrotna dyplomacya odpowie wam śmiechem urągania, 
a w upadku , który was czeka nieomylnie, nie będzie wam towarzyszyć 
współuczucie narodu. (Jutrz.)

O B W I E S Z C Z E N I E .
P r z y  sposobnośc i  uskuteczn ionej  sp rzedaży  

pub liczne j  w  d. 31. Października r. b. i w dniach 
2. i 3. m. b . , nie w y k u p io n y c h  fantów z miej­
skiego dom n zastaw nego okaza ło  się z p ien ię­
d zy  w nies ionych  p rzew y źk a  dla n iek tórych  z a ­
staw ców . W łaśc ic ie li  cedulów  lo m b a rd o w y c h :  
N r  499. 607. 612. 1174. 1315. 1349 1475 
1600 1732. 1842. 1983. 2058. 2151. 2245. 2508.
2516. 2647. 2767. 29S6. 3054. 3177. 3206. 3242,
3258. 3298. 3310. 3356. 3425. 3511. 3611. 3616.
3624. 36.30. 3642. 3661. 3710. 3717. 3850. 3866.
3875. 3879. 3913 3914. 3938. 3943. 3950 4053.
4153 4174. 4188. 4197. 4215. 4224. 4230. 4240.
4253. 4265. 4294. 42.96. 4303. 43 9. 4395. 4402.
4413. 4462. 4492. 4526. 4537. 4545. 4558. 4586
4613 .4625 .  4645. 4724. 4730. 4734. 4784. 4954.
4982. 5011. 5026. 5125. 518S. 5198 5384. 5553.
5579. 5581. 5590. 5626. 5631. 5711. 
w zy w am y , ab y  w przeciągu 6 tygodni,  właści­
cieli zaś Nr. 4820. i 5599. w  trzech miesiącach 
zgłosili się do tutejszego lom bardu  i odebrali  za 
oddaniem  biletu  lom bardow ego  i za kwitem 
p rze w y ź k ę ,  jaka się okaże po od trącen iu  o t rzy ­
manej pożyczk i ,  i w ynoszące j od tejże prowi-  
zyi aż do czasu sp rzedaży ;  w przec iw nym  b o ­
wiem razie p rze w y ź k a  stosownie do przepisów  
przekazaną będzie miejskiej kassie ubog ich ,  a 
p raw a  zastawcy z cedu ły  lom bardow ej w y p ły ­
w ające  usianą.

P o z n a ń ,  dnia 22. L is topada  1848.
M a g i s t r a t .

PU Z E S TI \O G A -  ^
N astępu jące  listy zastawne po lsk ie : Li//. Ii.

282.000.' 220,387 ” 278671. 281853. 284,303.
282.001. 282,026. 279,636. 279,638. 279,634.

X a w e r e g o 
zaginęły.

226,496 po 5000 Z łp . ; Li//. C 237,560. 217,651. 
243,213. 246,135. 243 214. 205,436. 216,489. 
209,071. 209,838 314,254. 314,257 314,471. 
po 1000 Z łp .;  Li/t. D. 256,700. na 500 Zip.; 
Li//. E. 303,042. na 200 Złp.; takoż następujące 
listy zastawne W ielk iego  Xięslwa Poznańskiego: 

8 /4 0 6 0 .  B a g r o w o  pow . Ś redzkiego  10 0 0 tal. 
3 5 /4 4 6 6 .  N o  w i e c  pow . Szremskiego 500 tal. 

9 /5 3 2 9 .  41 u r  o w o pow. Gniczniensk. 500 tal. 
13 /991 .  C z e k a n o w o  p. O d o lan o w sk .  500 tal. 
3 2 /2 1 8 7 .  ( i  o ś  c i e s z y  n p. Babimostsk. 100 lal, 
3 5 /7 3 0 0 .  W a p n o  pow . W ą g ro w ie c k .  1 0 0 tal. 
8 1 /1 1 ,0 2 7 .  C h l a p o w o  p. Średzkiego 100 tal. 
z pozostałości ojca mego ś. pani.
Ź y c h I i ń s k i e g o z S c z o d r o  w a 

O strzegam  w swojem i ro dzeńs tw a  niego imie­
niu przed ich nabyciem.

B r z o s t o w n i a  pod  Xiążem w W .X .  Pozriań- 
skiem, dnia 30. G rudnia 1848 r.

J ó z e f  Z y  c h 1 i ń s k  i.
P ro tokul is la ,  posiadający dob rze  język  nie 

miecki i polski ,  i mogący złożyć d o w o d y  m o­
ralnego po s tę p o w an ia ,  znajdzie natychmiast 
miejsce. O cz ek u ję  zgłoszeń w listach f r a n k o ­
wanych.

Szubin ,  dnia 1. S tycznia 1849.
Kommissarz ekonom iczny i specya lny  W e b e r .

footer ja.
Ciągnienie I. klassy 99lej loleryi rozpocznie  

się dnia 24 in. b. L osv  do  niej mam w zapasie.
N adko llek to r  lo le ry i  B i e l e f e l d .

Świeżo ubite  duże zające po  14 Sgr. u
S t i l l e r a .

D z i ś  w P i ą t e k  d n i a  5. S t y c z n i a  1849. 
te teatrze

w i e l k i  koncert
na w zór  ko n ce r tó w  S t r a u s s a ,  

przez kapelę Harpfa 
b ę d z i e  w y k o n a n y m  p o d  k i e r u n k i e m  

kapelmistrza A. Harpia.
C e n y  zw ycza jne  teatralne.

O tw arc ie  kassy o godzinie 6. Początek  o 7.

Biletów nbonow anych  do łoży pierwszego 
pię tra  i krzesła po 10 sgr,, drugiego piętra i na 
p a r te r ,  po  / i  sgr. dostać można zrana od  g o ­
dziny 10. do 12., a z po łudnia  od  godziny  2 do 
4. w hotelu Tyro lsk im  pod Nr. 6 w pierw szej 
sali.

Biabbi BBersch liaennetnark,
wsławiony przez p r ó b y  swej n ieograniczonej 
pamięci, nadzw yczajne j  by s tro śc i ,  s tosownie  
do fysyognom yi trafnego o d g a d y w a n ia , o raz  
c z y t a n i e m  po  m is trzow sku w z a m k n i ę t e j  
książce każdy w yraz  hebra jsk i,  okazał tutejszej 
Publiczności piśmienne świadectw a najwyższych  
s tanów  duch o w n y c h  i cywilnych w szystkich  
krajów  E u ro p y ,  tak że na tegoż jako na szcze­
gólniejsze zjawisko zw raca się uwagę S zan o w ­
nej P ub l icznośc i ;  oświadczając ,  że w nas tępny  
w to rek ,  to  jest dnia 9. b. m. w ieczorem o go ­
dzinie szó s te j ,  w sali G iinnazyum katolickiego 
p rodukow ać  się będzie.

Bilet wnijścia z łotych trzy, dla dzieci zaś i s tu ­
dentów po z ło tem u, dostać tych  można w  d a ­
wnej cukierni M ańkoskiego na pierwszem p ię­
trze pod Nr 8. placu Sapieżyńskiego.

P o z n a ń ,  dnia 3. S tycznia 1849,


